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Lubelskie kluby sportowe i zawodnicy
W Lublinie był bardzo silny okręgowy wojskowy klub sportowy, który miał dużo sekcji
liczących się w kraju. Z tego względu, że przez pewien czas Lublin był stolicą Polski,
zanim wojska rosyjskie wyzwoliły Warszawę. Tutaj był cały punkt dowodzenia, tu były
władze i tu był tworzony sport. Obecny stadion Startu należał właśnie do OWKS. Tam
była bieżnia żużlowa, tam grał klub Związkowiec, który nie miał swojej siedziby. Na
tym stadionie odbywały się mecze piłkarskie. Mój najstarszy brat grał tam jeszcze,
jako junior. Było to jeszcze w latach czterdziestych.
Tor  żużlowy  był  użytkowany  przez  sekcję  żużlową  Ogniwa  Lublin,  jedną  z
najsilniejszych w Polsce, która miała indywidualnego mistrza polski Włodzimierza
Szwendrowskiego.  Przypominam sobie po kilkanaście tysięcy ludzi  na widowni,
imprezy żużlowe na najwyższym poziomie. Między innymi przyjechała reprezentacja
Szwecji  i  mistrz  świata  Ove  Fundin.  Piękny  słoneczny  dzień  i  Włodzimierz
Szwendrowski, indywidualny mistrz polski, jeżdżący w barwach lubelskiego Ogniwa
wygrał bezpośredni bieg z mistrzem świata Ove Fundinem.
Był również stadion piłkarski na ulicy Okopowej. Stadion był otoczony czerwonym
murem.  Na  tym  murze,  na  wierzchu  wylano  smołę  i  porozbijano  butelki,  które
wtopiono w tę smołę, żeby nikt bez biletów nie wchodził. Tam grały zespoły lubelskie,
miedzy innymi Unia Lublin. Tam przed samym wybuchem drugiej wojny światowej
juniorzy klubu sportowego Unia Lublin zdobyli mistrzostwo Polski juniorów. Po wojnie
grali między innymi pan Janusz Cieśliński, Paprota. Oni grali w Ogniwie. Z nimi grał
później mój brat z tym, że on był bardzo młodym piłkarzem. Grał też Różyło taki
bardzo dobry piłkarz znany starszym mieszkańcom Lublina, specjalista od kiwania.
Tak  jak  później  Pele  Brazylijczyk,  na  małej  przestrzeni  potrafił  trzech  czterech
zawodników okiwać i strzelić bramkę.
Byłem związany z  basenem na Lubomelskiej.  Tam siedzibę miał  klub sportowy
Spójnia Lublin, który miał też sekcję pływacką. Spójnia połączyła się z Ogniwem,
klubem który był gospodarzem stadionu miejskiego Lublinianki. Tak powstał klub



sportowy Sparta, mało kto o tym wie. Istniał on przez krótki okres czasu. Znaczkiem
tego klubu był srebrny znicz olimpijski, a między trzonem znicza, a płomieniem był
poziomy czerwony pasek, na którym było napisane Sparta. Później powrócono do
tradycyjnej, przedwojennej nazwy Lublinianka i funkcjonował cywilny Klub Sportowy
Lublinianka. Równolegle istniała Unia Lublin i to był klub wojskowy. Wcielano do
wojska dobrych piłkarzy z innych województw i ściągano ich do siódmego pułku w
Lublinie. Oni grali w piłkę w Unii Lublin. Lublinianka grała w trzeciej lidze, a Unia
awansowała do drugiej ligi. W tym momencie połączono Unię z cywilną Lublinianką,
ponieważ  Lublinianka  dysponowała  obiektem  sportowym.  Stworzono  WKS
Lubliniankę, która grała w drugiej lidze.
Był taki moment, że kluby wojskowe miały swoją centralę w Warszawie. Centralnym
wojskowym  klubem  sportowym  był  CWKS  Legia  Warszawa,  która  ściągała
najlepszych piłkarzy z całej Polski. Szli do poboru młodzi chłopcy i najlepsi z nich
trafiali do Legii. Ściągali ich tak wielu, że nie wszyscy byli im potrzebni w związku z
tym  część  przesuwali  do  innych  klubów  wojskowych.  O  tym,  kto  przyjdzie  do
Wojskowego Klubu Sportowego Lublinianka decydowała Legia Warszawa. Trafili na
przykład do Lublina byli  reprezentanci  Polski,  Marian Nowara i  Czesław Ciupa,
znakomici  zawodnicy,  którzy  grali  w  Lubliniance,  w  drugiej  lidze.  Obrońca
Słaboszowski, bardzo dobry, który kiedyś grał w Legii. Pierwszym piłkarzem, który
trafił do Lublinianki był Jacek Rudak, z Kolejarza Katowice. Później grał w Motorze i w
Avii Świdnik. W tej chwili mieszka na Bronowiach. Jest tam animatorem sportu w tej
dzielnicy,  działaczem  sportowym,  przez  pewien  czas  był  ajentem  basenu  na
Bronowicach. 
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